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Po niesamowicie ciepłym przyjęciu mojej pierwszej książki wciąż słyszałam py-

tania, kiedy pojawi się kolejna i o czym będzie. Przyznam szczerze, że te pytania 

bardzo mnie stresowały i odwlekałam początek prac jak tylko się dało. W pewnym 

momencie wręcz myślałam, że nie powstanie już żadna książka, bo oczekiwania są 

zbyt wysokie — o pomysł wciąż pytali mnie czytelnicy, producenci mojego progra-

mu kulinarnego, dziennikarze, a nawet mama. Żeby nie dać się tej presji, w każdej 

wolnej chwili uciekałam i oddawałam się swojej drugiej wielkiej pasji, czyli podró-

żom. Zjeździłam Wietnam i Tajlandię, zmarzłam w Korei, ucierałam pasty curry 

w Indiach, przejechałam całe Bałkany, zgrzałam się na targowiskach w Maroku 

i rozpływałam się nad świeżym awokado w Kalifornii. W sumie odwiedziłam ponad 

pięćdziesiąt krajów, a kulturę każdego z nich poznawałam od kuchni, podpatrując 

to, co interesuje mnie najbardziej — czyli kolejne sposoby na przygotowanie dobrze 

znanych warzyw. Ciekawiły mnie nowe przyprawy, nietypowe metody przyrządza-

nia, popularne wegańskie potrawy, mało znane regionalne dania i wreszcie to, jak 

wyglądają stragany i targowiska. Podczas każdej podróży próbowałam setek rzeczy, 

spędzałam całe dnie na bazarach, notowałam inspirujące połączenia oraz spotyka-

łam się z miejscowymi kucharzami, kucharkami i gospodyniami, wciąż szukając 

w nowych przepisach odpowiedzi na pytanie, o czym ma być moja kolejna książka. 

Aż nagle po miesiącach podróżowania i lęku zrozumiałam, że muszę po prostu 

napisać o tym, co inspiruje mnie najbardziej. Czyli właśnie o roślinnych przepisach 

z całego świata. 
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